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Spółka . T F R R A ”Parcelacyjno - Osadnicza >> 1 v Ł x  1 x  *
U p o w a ż n i o n a  p r zez  Gł ówny Urząd Ziemski

tanTrala— Warszawa, Marszałkowska 104, tel. 254-03 
Ekspozytura— Równe, ul. Kolejowa 75 (przy dworcy) 
W ia c z e s ła w  W iszn iew sk i ,  a g r o n o m  

T a n io  S z y b k o
p r z e p r o w a d z a  r e g u la c j e  s e rw i t u t ó w ,  p a r c e ­
lacje  w całości  i c z ę ś c i o w o  maj ątk i  z iemski e,  
p o ś r e d n i c z y  w k u p n i e  i s p r z e d a ż y  l asów.

M otory Diesla, 4oyftoneHp.
natychmias t  ze składu _  „  p  J
po cenach fabrycznych ^  P  ‘ / . C U a

G d E i a l a t  Zastępstwa

i i  i i i  11.
Iwbw, BrajerewsKa 5.

Przem ysłow o - H andlow e T o w arzyst w o

„ P O L K O P O D O L ”
SP. AKC.

W arszawa, Krakowskie-Przedm ieście Nr. 9. 
T e l e f o n y :  244 - 90 i 173-81.

I s z m  i a a r is f iia  rolnicze, materiały budowlano, nasiona, attjtm ły terW r io e , maaafaktnra.
Wszystko dla przemys łu ,  r o ln i c t w a  i gospodarstw a domowego.

Adres telegraficzny: „ P o l k o p o d o l “. 

O D D Z I A Ł Y :

R ó w n e .  CENTRALA Szosow a 11.
Sklep: Szosow a 75.
Sktad: Szkolna 11.

Ł u c k .  Biu'ro i sklep: Jag ie llońska  44.
Sktady: Jag ie llońska  34 i 115, oraz 

Bernardyńska 2.
D u bn o .  Biuro i sklep: Gen. Aleksandrowicza 4.

Skład: Pocztow a 2.
K o rz e c .  Biuro i sklep: Kościuszki 68.

Skład: PI. Rynkow-y d. Epsztejna.

K rz e m ie n ie c .  Biuro: S zosow a 217.
Sklep: PI. Rynkowy, d. Wajsberga. 
Sklep: Licealna, gmach Liceum. 

O s t r ó g .  Biuro: Dubienska 20.
Sklepy: Tatarska, róg Wielbowieckiej 

i Nowe Miasto, Grzegorzew ska 16. 
S a rn y .  Biuro i sklep: Handlowa 30.

Składy: Leśna 9, Barrnacka 20. 
W ło d z im ie rz .  Biuro i sklep: Kolejowa 26.

Skład: Mało-Łucka 40.

LWÓW. Kurkowa 63.

Przedstaw icielstw a:
KRAKÓW. Studencka 27. POZNAŃ. Poplińskich 111.
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Z a r z ą d  S-ki Akcyjne j  pod  f i r m ą

Pilskie l o m i y s l i  Zakładów Diikaiskitk na Wołynia 
„ P O L D R G K "

niniejszym wzywa pp. akcjonarjuszów S-ki, zgodnie z §§  19-36, statutu

n nadzwyczajne Walne Zgromadzenie,
które  odbędzie się w Łucku, w dniu 9 grudnia r. b., 
o godz. 6-ej po południu, w lokalu klubu polskiego 
„OGNISKO z następującym  porządkiem dziennym:

1. Sprawozdanie o sytuacji finansowej „S-ki Akcyjnej",
2. Reorganizacja S-ki i powzięcie decyzji co do jej 

dalszego istnienia,
3. Sprawa wydawnictwa „Głos Wołyński '‘.

Zgodnie z § 23 s ta tutu  każdy akcionarjusz m a p ra ­
wo uczestniczenia w zebraniu osobiście lub przez swego 
pełnomocnika. Pełnomocnikiem może być tylko akcjo- 
narjusz, jedna osoba nie może mieć więcej nad 3 pełno­
mocnictwa.

Zgodnie $ 24 każde 20 akcji na okaziciela i każde 
10 akcji imienych dają  prawo do jednego głosu.

Zgodnie z § 25 Statutu akcjonarjusze, posiadający 
akcje na okaziciela, winni conajmniej na 7 dni przed 
W alnem  Zgromadzeniem złożyć w Zarządzie (Związek 
Ziemian Wołynia w Łucku, ul. Piękna 5) swoje akcje 
lub świadectwa depozytowe lub zastawowe Instytucji 
kredytowych, rządowych lub prywatnych, działających na 
obszarze  Rzeczypospolitej na mocy odnośnych statutów.

Zgodnie z § 31 Statutu Walne Zgrom adzenie  będzie 
|  ważnem w obecności akcjonarjuszów, reprezentujących 

przynajmniej ]|6 część kapitału zakładowego.

Spółka ftkcyjna

h &



Ci ŁUb  W U Ł Y n o r M
C zasopism o polityczno-spo łeczne i literackie.

Nr. 44. ŁUCK, 12 listopada 1922 r. R o k  II.

Z o r g a n iz o w a n a  m ni e j s zoś ć  żyd o w sk a ,  r o z ­
p o rz ą d z a j ąc a  ko los a lnym i  ś ro d k a m i  na akcją  
w y b or czą ,  p o s ia d a j ą c a  d o s k o n a l ą  organ izac ją  
i c ie m n e  w p ły w y  na  m a s y  ludo we ,  przy  p o ­
m o c y  organizac ji  ukra ińsk ie j  „P roświ ta" ,  k tó r ą  
b o g a t o  w y p o s a ż y ł a  w ś rodki  na dziś i na  jutro,  
od nio s ła  w w y b o r a c h  na  Wołyniu  ta k  wielkie 
zwy ciąs tw o,  że ogóln a  ilość g ło sów,  jakie padły  
na w sz y s t k ie  listy polskie,  j es t  mni e j szą ,  niż 
s t o s u n e k  p r o c e n t o w y  ludnośc i  polskiej  do  
rdzenne j  ludnośc i Wołynia .

Żydzi  za w sze  p o s ia d a j ą  na jw iększe  wpł ywy 
t am ,  gdzie jes t  n a jw ię ks za  c ie m n o ta .  N a j ja s ­
k ra w s z y m  p r z y k ła d e m  t e g o  jes t  dzisiejsza 
„B ol sz e w ja “, k tóre j  p o w s t a n i e  i i stnienie na 
gruzach  daw ne j  Rosji j e s t  dz ie łem wpływów 
żydowskich.  J e s t  rzeczą  ch a ra k te ry s ty cz n ą ,  że 
lud rosyjski  i ukraiński ,  k tóry  je s t  ba rd zo  
s k ło n n y m  do  przyjęc ia  hasła „rżnąć żydów" 
i k tó ry  nieraz już dawał  hasła t e g o  w y m o w n e  
ś w ia de c t w a ,  j e s t  j e d n o c z e ś n i e  na jpos łusznie j -  
s z y m  pa ch o łk ie m  z o r g a n iz o w a n eg o  żyd ow st w a .

Nic też  dz iwnego,  że c ie m n e  m a s y  ludow e 
na Wołyniu posz ły  całkowicie p o d  k o m e n d ę  
żydów,  i że lista w y b o r c z a  N° 16 os iągnę ła  
n iebywały  sukces .  J e s t  j e d n a k  w tej  spr awie  
rzeczą  na d  wszelki  wyraz  p o ż a ło w a n ia  godn ą ,  
że s p o ł e c z e ń s t w o  polskie,  k tó r e  od  p ie rwszych  
chwil, gdy  ty lko  zaczęła być  m o w a  o w y b o ­
rach, naw oływ al i śm y do  za chow ani a  pos tu l a tu  
sol idarności  na ro d o w e j ,  t e g o  jedynie  s łusznego  
w skazan ia  nie us łuchało  i rozbi ło się na 3 o b o ­
zy: listy N° 6 (Rady Ludowe) ,  Ne 8 i 12
f Chrześc ijańsk i  Związek J e d n o ś c i  N a rod ow ej  
i C e n t r u m  Polskie)  i lista Ne 22 ( P a ń s tw o w e  
Z j e d n o c z e n ie  na Kresach).  O l istach Ne <£ 
(P P. S.) i Ne 3 (Wyzwolenie)  n i em a  n a w e t  
co mówić,  gdyż listy te  o t r z y m a ły  tak  zn ik o­
m e  ilości głosów,  że m o g ą  być w r a c h u b ę  nie 
brane ,  i n a w e t  jeżeli im chodziło o tak  zw ane  
„pol iczenie  się",  to  rezu l ta t  t e g o  pol iczenia 
własnych  sił p rzeds ta wia  się w p ro s t  s k a n d a ­
licznie.

O p ie r a ją c  się na  przybl iżonych,  ryc za ł towych 
cyfrach,  stwierdzić na leży,  że lista Ne 16 o t r z y ­
m a ła  na  ca ły m Wołyniu 210.000 głosów, listy 
zaś  polskie,  j ak  na s tę puj e :

Nr. 22 ....................  14.200
Nr. 8 i 1 2 .  ■ - - 11.600
Nr. 6 ...............6.400
Nr. 3 ...............3.000
Nr. 2 ...............2.400

O g ó ł e m  • • 37.600
Z cyfr pow y ż sz y c h  widać jakna jdokładnie j ,  

że gdyby  listy po lsk ie  nie były uległy ta k  fa ­
ta ln e m u  rozbiciu,  to  n a w e t  p r z y .  t a k  po tę żne j  
agjtacji ,  j a k ą  rozwiną ł  b lok mnie j szośc i  n a r o ­
do w y ch ,  mo gl i śmy  byli uzyskać  1 lub 2 m a n ­

da ty.  Gdyb y zaś  z nasze j  s t ron y  było więcej  
energj i ,  to  przy zupe łne j  so l idarnośc i ,  b^ło 
rzeczą  możl iwą  uzys ka ć  w k a żdym  z t rzech 
o k r ę g ó w  p o  j e d n y m  mand ac ie .

file dla d o p r o w a d z e n i a  do  s k u tk u  owej,  
t a k  ba rd zo  p o ż ą d a n e j  i n i ezbędnej  sol idarnośc i  
n a r o d o w e j  p o t r z e b a  dobre j  woli i k o m p r o m i s u ,  
t y m c z a s e m  u nas  rzeczy te  p o j m u j e  się w te n  
sp o s ó b ,  że, n a w e t  nie m a ją c  żadne j  przewagi  
nad  d r u g ą  grupą ,  p r o p o n u j e  się jej k r ó tk o  
i węz łowa to :  g łosujcie na na sz ą  listę, bo ty lko  
na sz a  lista j e s t  l istą m o n o p o l o w y c h  par t jo tów ,  
a tylko  nasz  p r o g r a m  je s t  n a r o d o w y m  i n ie ­
o m yln ym .

Kto szczerze  chce  k o m p r o m i s u  i k to  z wiel ­
ką  odpow iedz ia lno śc ią  i z g łę b o k im  r o z u m e m  
o b y w a te l s k im  zda je  sobie  s p r a w ę  z n a s z e g o  
po ło żen ia  na  Wołyniu,  t e n  mus i  z p r o g r a m u  
sw o j e g o  u su nąć  to n acze ln e  „precz" ,  k tó re  
nas  dzieli, i musi  wys taw iać  tak ie  k a n d y d a tu ry ,  
na k tó r e  wszyscy  zgodzić  b y ś m y  się mogli  
i k tó r e  nie są uza leżn i one  o d  d a n e g o  zgó ry  
zobowiązan ia  partji ,  że się pó jdz ie  p o d  jej k o ­
m e n d ę  z o w e m  „precz" na  czele.

N ie m a  co  obwi jać w bawełnę .  Podziel i ły 
nas  nie p r o g r a m y  pol i tyczne ,  lecz p r o g r a m y  
„ o s o b o w e " .  Podziel i ła na s  k w e s t j a  p r e z y d e n ­
tury Rzeczypospol i te j .  Kto chce  p o je dnan ia ,  
ch oćby  już ty lko w sprawie  g ło sowani a  do 
S e n a t u ,  t en  musi  wziąć rozbra t  z o w e m  „precz",  
w y s t a w i o n e m  ja ko  nacze lne  hasło  p r o g r a m u  
pol i tycznego .

Klęska nasza  na Wołyniu  j e s t  w p r o s t  h a ­
n iebną .  1 4 %  ludnośc i  polskiej ,  ludności ,  k tó ra  
tu s tano wi  prze sz ł ość  i p rzysz łość  ku l turalną  
t e g o  kraju,  k tó r a  j ak ośc io w o przez  sw oj e  w a r ­
tośc i  intel lektua ine ,  w a ż o n a  na sprawiedliwej  
szali, p r zeds ta w ia  znacznie  wyższą  w ar to ść  od 
całej reszty m ie s z k a ń c ó w  Wołynia,  k tó r a  w r e s z ­
cie m a  ob ow ią z e k  bronien .a  tu i ut rwalania 
p a ń s t w o w o ś c i  polskiej ,  nie będzie  miała s w o ­
je g o  przeds tawic ie l s twa  w se jmie  R z e c z y p o s p o ­
litej. J e s t  to  wynik  tak  p o tw o rn y ,  że rząd 
nasz powinien  z t e g o  wyc iągnąć  o d p o w ie d n ie  
k o n s e k w e n c j e  i o to czyć  od p o w ie d n ią  op i ek ą  
po ls k o ść  na kresach .  P o m n a ż a n i e  wiejskiej  lud ­
ności  p rzez  żywioł  kolonizacyjny,  za ró w no c y ­
wilny, jak i w oj sk o w y  ( o sadn ic tw o  wojskowe) ,  
nic tu nie p o m o ż e .  Są  na  to  niezb ite d o w o d y  
z p o sz czegó ln yc h  komisj i  o b w o d o w y c h ,  że ci 
t e or e t ycz ni  p o m n o ż y c ie l e  i rozsadnicy  polskości  

■głosowali sol idarnie  z o tac za jąc ą  ich w ię k s z o ś ­
cią ukra iń ską  na listę N° 16.

Głosowali  t ak  d la tego ,  że nie chcieli się w y ­
różniać,  że chcą  zgod y z tu te j szą  ludnośc ią ,  że 
wreszcie u lega ją  w p ły w o m  p r z e m o ż n e j  wię­
kszości .  Tylko  zwar te  i uś w ia d o m io n e  pol i tycz­
nie większe  skup ien i a  po lsk ie  p r zeds ta wi a j ą  
o b r o n ę  przec iw majoryzac j i  przez  tu te j s zą  lud­
ność .  Miasta  na Wołyniu m u s z ą  z dzisiejszych 
ś rodowisk  czys to  żydowsk ich  prze is toczyć  się 
w mi as ta  polsk ie ,  i gd yby  część tyc h  kolosai-
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nych  sum,  jak ie  rząd  pr zezna cz a  na  ko l oni za­
c ją  po ls k ą  na wsi wołyńskiej ,  pos z ł a  na cele 
pod nie s ie n i a  przemys łu ,  handlu  i rzemios ł  p o l ­
skich, o raz  na po dn ie s ie n ie  ku l tury  polskiej  
w m ia s t ach  Wołynia,  to  z p e w n o ś c ią  rezu ltat  
w y b o ró w  nie był by  tak im,  ja k ie g o  j e s t e ś m y  
ś w ia dk am i  i ofiarami.

Lwów i Wilno — to  w y m o w n e  przykłady,  
g o d n e  do  na ś l ad o w an ia  na  Wołyniu.

Mim3 i m i i i i y  la i i tm w i.
Niedawno,  bo  na  l i s topad,  u r zędnic y  p a ń ­

s t wow i  o t rzymal i  z nac zną  p o d w y ż k ę  sw ych  
p o b o r ó w  w p os ta c i  p r o c e n t o w e g o  d o d a tk u  do 
p o p rz e d n ic h  sw ych p o b o r ó w .  Zanim je d n ak  
s ta ło się to  f a k t e m  d o k o n a n y m  p o d n io s ły  się 
cen y  na  wszys t k ie  p r z e d m i o t y  użytku  p o w s z e d ­
n iego  i n i e p o w s z e d n i e g o  o zgó rą  100 proc .  
Z am ias t  więc  radośc i  z a p a n o w a ł o  w ś ró d  braci  
u r zędnicze j  j eczcze  więks ze  pr zyg nębie n ie .  Bo 
i j a kże  inaczej  by ć  mo gł o .  W dniu,  k iedy  par - 
j asi  ci ot rzymal i  157_« d o d a t k u  płacić już  m u ­
sieli za bułkę ,  za k t ó r ą  n ie d a w n o  je szcze  p ła ­
c o n o  100 m a r e k  — ty lko  200 m are k ,  a za j a ­
jecznicę  z t rzęch  jaj zamias t  150 m a r e k  płacili 
już  450 mk.,  nie m ó w ią c  o tak ich  w yd a tk a c h  
jak  przyszycie  no w y ch  po desz w ,  c e n a  k tó ry ch  
w t y m  s a m y m  czasie podn ios ła  się o 200 
i 300 proc.

Nic więc dz iwnego,  że pr acow nic y  p a ń s t w o ­
wi, n i ebacząc  na szum nie  z a r e k l a m o w a n e  d o ­
datki ,  obliczają swe za sob y  p ien ię żne  na p r z e ­
ciąg j e d n e g o  tygodn ia .  f\ późnie j?  z czego  
żyć, p r zeważnie  z rodziną,  w ciągu t r zech  da l ­
szych ty go dn i?  J a k  się p r z y g o to w a ć  na pr zy­
jęcie zbliżającej  się zimy, k iedy  za m a r n ą  fur ­
kę  drzewa,  k tó r a  wys t a r cza  na ogrz an ie  n ę d z ­
n e g o  mie szkania  przez 7 do  10 dni, zapłacić 
t r zeba  15 do  20 tysięcy  m arek ,  a za op a t r zen ie  
ok i en  na z imę k o s z tu je  k i lkanaśc ie  tys ięcy?

CJ nas ,  na k r e sach  wschodnich ,  kw es t j a  ta 
p rzybiera bardziej  o s t re  k o n tu ry  niż w innych 
dzielnicach p a ń s tw a ,  gdyż  dr ożyzna  tu jest  
większa.  Każdy  prod uk t ,  n a jp ow szedni e j s zy  n a ­
wet ,  j ak  chleb,  bułka,  zapałki  i t. p. ko sz tu je  
np.  w Lucku o 30 do  50 proc.  droże j  niż w s ą ­

A la  R ose-D rew n ow ska .

Nocy jesienna...
N o cy  jes ienna!  P rz e z  ż e la z n e  w ro ta  
P rz e sz ło ś ć  o d ch o d z i  i nigdy nie wraca. . .  
T ob ie ,  gdy ks iężyc  s ię  c h m u r ą  o m o ta ,  
J e s z c z e  Izydy w zro k  rąbki ro zz laca  
I c h o c iaż  jed e n  p ro m ie ń  t rw a  na s t ra ży  
By n ieść  ci u śm ie c h  jej z ak ry te j  tw a rzy .

ft c h o ć  z ag a śn ie  bogini d y a d e m
W iesz,  że  p o w ró c i  na  n ieb io s  sk lep ien ie
J a k  t e  go łęb ie ,  co  s p ło s z o n e  s t a d e m
U lecą  w lasy — a w ie cz ó r  j e  zżen ie
1 znów  Izyda  o s n u j e  c ię  z ło te m
S w o ich  p ro m ie n i  — i gw iazd  k o ło w r o te m .

Nocy  jes ien n a!  Nad d o lą  cz łow ieka  
K s iężyców  blaski m am id łe m  i cieniem.. .  
S z c z ę śc ie  p rz e m ija  — a życie  u c iek a .  
G o dz iny  p ra w d y  s t a ją  s ię  w sp o m n ie n ie m .

siedniej  Ma łopoisce .  Dlaczego?  — to  ta je m n ic a  
tu te j s zych  handlarzy.

Ale również  ta j em nic ą ,  i to  n i ezbadaną ,  
j e s t  uchwała  rady min is tów o d e j m u j ą c a  t u t e j ­
sz ym  urzędnim  tzw. d o d a t e k  kr e so w y,  k t ó re g o ,  
w o b e c  wzras ta jące j  d rożyzny,  n i ew yr ów na  p r z e ­
sunięc ie  t a k ie g o  Lucka z drugiej  do  pie rwsze j 
klasy drożyźniane j .

W o b e c  ta k i e g o  w p r o s t  k a ta s t r o f a ln e g o  p o ­
łożenia  — jak d o n o s z ą  z Wars zaw y  — wśród 
organizacj i  urzędniczych o d b y w a  się obe cni e  
w ym ia na  zdań o kon iecznośc i  wszczęśc ia  o d ­
pow iednie j  akcji  zbiorowej  dla uzys kani a  da l­
szej p o m o c y  ze s t r ony  rządu.

W sprawie  tej  p rzy jecha ły  do  W arsz aw y 
de leg ac j e  ur zędn ik ów p a ń s t w o w y c h  z M a ło p o l ­
ski i Lodzi ,  k tó r e  m a ją  się p o r o z u m i e ć  z w a r ­
szawskiemu organizac jami  urzędniczemi  i związ­
k iem p ra co w n ik ó w  pocz ty  i t e legra fów,  aby 
wspóln ie  ud ać  się do  p r e z y d e n t a  minis t rów 
i p rzeds ta wić  mu g ro źn e  p o ło żeni e  urzędników 
p a ń s tw o w y c h ,  w y w o ła n e  n o w ą  falą drożyzny .

W e d łu g  p o g ło se k ,  n o t o w a n y c h  przez  prasę  
codz ienną ,  u rzędnicy m a ją  d o m a g a ć  się od 
rządu wyznaczenia  im na l i s topad  je szcze  
50 proc.  d o d a t k u  na  u t r z y m a n ie  się do  pensj i  
g rudniowej  z w a ru n k ie m  atoli,  aby  d o d a t e k  ten 
w y p ła co n y  zos ta ł  nie później  j ak  15-go b. rr».

Akcji tej,  wa rs twy ludnośc i  na jbardziej  dziś 
u p o ś l edz on e j ,  a dźwiga jącej  na swych barkach  
na jc ięższe  brzemię  u t rzyman ia  p a ń s t w a  i za­
s p o k o je n ia  j e g o  pot rzeb ,  życ zymy  ze szcze rego  
serca po w o d z e n ia  zup e łnego .  Pr a g n ie m y  je d n ak  
zwrócić u w a g ę  czynników de c y d u ją c y ch  na p o ­
łożenie  ur zędn ik ów  p a ń s t w o w y c h  na kre sa ch  
wschodnich .  Tu b o w i e m  wytworzyła  się s y t u ­
acja straszl iwa,  na k tó r ą  sk łada  się op ró cz  p a ­
nującej  d rożyzny,  o wiele większej  niż w in­
nych dzielnicach,  k o m p l e t n y  brak mieszkań ,  
p o w o du ją cy ,  że w ięks zość  urzędnikó w familij­
nych  z m u s z o n a  je s t  p rowadzić  i u t r z y m y w a ć  
dwa d o m y ,  oraz  n i e p e w n o ś ć  jutra,  gdyż p rze ­
w ażna  część  p r acow ni ków  p a ń s t w o w y c h  na 
k re sa ch  do ty c h c z a s  nie je s t  s tabi l izowaną  na 
swych po sada ch .

W w aru n k ach  takich praca  tych  ludzi winna 
być  o ceni ana  inaczej  niż w cent r a ln yc h  w o j e ­
w ó dz tw ac h  i winna  te ż  być w y n a g r o d z a n ą  le-

B lask  j e n o  ść m io n y  k sz a ł t  nikły o m o ta  
I ro z s ło n ec zn i  g o  ch y b a  — tę s k o ta .

Biały domek...
Biały d o m e k ,  dach  b lachą  p o k ry ty ,
R p rz e d  d o m k ie m  m alew  w y sm u k ły c h  rzędy  
I w yn iosłych  s ło n eczn ik ó w  pędy:
P ło t  zczern ia ły ,  f a s o l ą  owity .

C zerw ie n ie ją  w iśn ie  w s t a r y m  sadz ie ,
Lipy p a c h n ą ,  a ró ż e  się  śm ie ją  
J a k  d z iew czyna ,  gdy kw itn ie  n ad z ie ją  
Nie w ie d zą ca  o  z łem , ni o  zdradzie .

Biały d om ek . . .  Hen, na w schód ,  d a le k o  
Biały d o m e k  s ta ł  w sad z ie  nad  rz e k ą  
I lip w o n n e  ro z p y la ł  okwi-ecia...

Biały do m ek . . .  M a r tw e  s to j ą  śc iany...
D uch  u lec ia ł  z n ich polski ,  k o c h an y ,
P o  s z e ro k im  roz lec ia ł  się  świecte.. .
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p ie j, a zatem  d oda tek  k resow y p ow in ien  być 
nie ty lk o  p rzyw róco ny , lecz zw iększony p rzy ­
n a jm n ie j do 50 proc. pe łnych  p ob o rów  reszty 
u rzędn ików . W te d y  być m oże na kresach w s trzy ­
m any będzie o d p ływ  z urzędów  lepszych i zdo l­
n ie jszych  sił, a naw et m oże zachęci to  u rzęd­
n ikó w  z innych  dzie ln ic, k tó rz y  posiadają  w ię k ­
sze w yro b ie n ie  i ru tyn ę , do przenoszenia  się 
na kresy . Sprawa ta, ze w zględu na ogó lne  
s tosunk i p o lityczne  na kresach, zasługuje na 
pow ażne zastanow ien ie  się i rozum ne za ła tw ie ­
nie _  oby, ja k  u nas często się zdarza, nie 
spóźn ione.

Ina istioii i Mii.
Bieg w ypa dkó w  w T u rc ji d o p ro w a d z ił do 

d e tron izac ji sułtana i usunięcia rządu konstan- 
ty n o p o lsk ie g o . S tało się to  w sku tek  uchw ały  
zg rom adzen ia  na rodow ego  w A ngorze, pow z ię ­
te j w  dn iu  1 b. m. H is to ryczna  ta uchwała, 
je d n o m yś ln ie  pow z ię ta  b rzm i:

„O d  dn. 16 m arca 1920 r.* i po w ieczne 
czasy rząd n a ro d o w y  sppczyw a w rękach zg ro ­
m adzenia  narodow ego . Żadna inna fo rm a  rzą­
du n ie  będzie  uznaną, ja k  rów n ież nie będzie  
uznane osob is te  panow an ie  na w zór ko ns ta n ­
ty n o p o lita ń s k ie g o . K a lifa t pozostan ie  w  rękach 
dom u O sm ańskiego, a to li zg rom adzen ie  n a ro ­
dow e w yznaczy księcia, k tó ry  dz ięk i swem u 
ch a rak te row i i za le tom  m ora ln ym  okaże się 
godny  tego  s tanow iska ".

Tak w ięc  po w ie lu  w iekach  panow an ia  nad 
św ia tem  m uzu łm ańsk im  su łtana  i ka lifa  w je d ­
nej osob ie  radyka lne  zgrom adzen ie  narodow e  
w Angorze  p o s ta n o w iło  od łączyć w ładzę św iec ­
ką od duchow ne j, p rze lew a jąc p ierw szą w ca­
łe j pe łn i na „suw e re nn e " p rzeds taw ic ie ls tw o  
ludzi i da jąc tem u  os ta tn iem u  m ożność d ysp o ­
now ania  w ładzą duchow ną przez przyznan ie  
m u praw a w yb o ru  „go dn eg o " księcia, k tó re m u , 
ja k o  k a lifo w i, w ładzę tą pow ie rzy .

Ja k i po  te j uchw ale będzie rozw ó j w ypa d ­
kó w  i, czy k ro k  ten zgrom adzenia  narodow ego  
nie sp row adzi za sobą zam ieszek w k ra ju  
i upadku pow ag i T urc ji, jako  s iedz iby ka lifa tu , 
w  innych  kra jach  m uzu łm ańsk ich  dop ie ro  p rzysz ­
łość pokaże. Spodziew ać się jednak  tego  na­
leży te m bardz ie j, źe już sama w iadom ość  
o m ow ie  Rafeta paszy w spraw ie  odebran ia  
k a lifo w i w  S tam bu le  w ładzy św ieck ie j, ja k  d o ­
nosi lon dyń sk i Times, w yw a rła  w Indjach 
obu rzen ie  i n ie po kó j, a naw et tzw . k o m ite t 
ka lifa ck i w B om ba ju  w ys ła ł do p rzeds taw ic ie li 
A n go ry  w  R zym ie i Paryżu te leg ram  p ro te s tu ­
jący  p rzec iw ko  zam ierzonem u rozd z ia łow i w ła ­
dzy duchow ne j od św ieck ie j, gdyż w edług Isla­
mu w łądza św iecka je s t is to tn ą  częścią ka lifa tu .

Is to tn ie , w ed ług  po jęć  w yznaw ców  islam u 
k a lifa t je s t w ładzą, k tó rą  posiada osob is tość 
zastępująca P ro roka  w d w o jak ie j m is ji: ob rony 
w ia ry  i rządzenia  św iatem . O brona  w ia ry  znaj­

duje  sw ój w y ra z  w „d ż ih o d " t. j. w o jn ie  św ię ­
te j, k tó rą  p ro k la m ow ać  m oże je d yn ie  k a lif 
i do k tó re j ca ły  św iat m uzu łm ańsk i p rz y w ią ­
zuje n iezm ie rną  wagę. Rządzenie św ia tem , na­
tu ra ln ie  nie w dos łow n em  znaczeniu tego  s ło ­
wa, to  fu n kc je  naczelnej rady re lig ijn e j, N e s r i-  
b a ti Is lam idże , czy li o fic ja lne go  sze ik ul ls la- 
m atu , do k tó re g o  uczeni i k ie ro w n ic y  duchow i 
ze w szys tk ich  k ra jó w  m uzu łm ańsk ich  zw racają  
się nie  ty lk o  we w sze lk ich  w ą tp liw ośc iach  d o ­
tyczących  w ia ry , lecz także  w sprawach c y ­
w ilnych , m ałżeńskich  i spadkow ych . Jakże  
w ięc da się pogodz ić  dz ia ła lność suwerennego 
zgrom adzenia  na rodow ego , k tó re  n ie w ą tp liw ie  
zechce ten o s ta tn i zakres dzia łan ia  ka lifa , t. j. 
p raw o  cyw iln e  zaanektow ać dla siebie, z w ła ­
dzą duchow ną ka lifa  nad sp raw am i na tu ry  
czysto  cyw iln e j?

Jeś li ka lifo w i w ładzę tą  odb ie rze  się, to  
upadn ie  odrazu ca ły p re s tig e  T u rc ji, bo o rze ­
czenia w  sprawach cyw iln ych  zgrom adzenia  
narodow ego , jako  organu w ładzy pańs tw ow e j 
ty lk o , n iko go  po  za g ran icam i tego  państw a 
nie będą o b o w ią zyw a ły  i n ik t zresztą z poza 
g ran ic T u rc ji n ie  będzie  się zw raca ł w tych  
sprawach do tu re ck ieg o  pa rlam en tu . Jeś li zaś 
w ładzę rozs trzygan ia  w  tych  sprawach p o zo ­
s taw i się k a lifo w i, to  w ta k im  razie w ew nątrz 
państw a rząd, a naw et i samo zg rom adzenie  
suw erenne rząd w yłan ia jące , ze jdzie  w dz ie ­
dz in ie  p raw a cyw ilnego , p rzyn a jm n ie j w znacz­
nym  jego  zakresie  do ro li zw yk łego  organu 
w ykon u ją ceg o  w olę  ka lifa .

O to  ra fa , o k tó rą , zdaje się, zam ierzona 
przez angorskie  zgrom adzen ie  narodow e re ­
fo rm a  ro zb ije  się, a lbo jedność św iata  m u zu ł­
m ańsk iego  zostan ie  zniszczona, a tern samem 
i p o tenc ja lna  siła T u rc ji, ja k o  s iedziby ka lifa  
i su łtana. K a lifa t b ow iem  łączy w sobie cha­
ra k te r d uchow y i cha rak te r suw erenny. Roz­
dz ia ł tych  dw uch w ładz, duchow ne j i św ieckie j, 
je s t n ie m o ż liw y . To też wszelka p róba pozba ­
w ien ia  su łtuna  cha rak te ru  ka lifa  i p ozo s taw ie ­
nia mu jed yn ie  w ładzy duchow ne j, m usi być 
uważana przez m uzu łm anów  za akt sprzeczny 
z na jw ażn ie jszem i zasadam i Islam u. S taran ia  
zaś i in try g i, p rzeds iębrane  w ty m  k ie run ku , 
ko ń czy ły  się zawsze ty lk o  u trw a len iem  ka lifa tu  
p rzy państw ie  tu re ck iem . Dał zresztą  tem u  
d o b itn y  w yraz kongres, o d b y ty  w  Mecce w ro ­
ku ub ieg łym , a k tó ry  uznał, źe zakres w ładzy 
i w p ły w  m o ra ln y  T urc ji, ja ko  rep re zen ta n tk i 
ka lifa tu , n ie  m oże być przedm io?em  dyskus ji.

Kupujcie
pożyczkę 8°|0 złotą.
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M U lH i iM i !  Ire lit iia mim.
Ran Minister Skarbu, przychylając się do prośby 

Rady Naczelnej Organizacji Ziemiańskich, k tóra  p rzed ­
stawiła mu w odnośnym  m em orja le  ciężkie warunki 
średniej i większej własności ziemskiej, pozbawionej 
wszelkiego kredytu  o b ro tow ego , udzielii te j kategorji 
rolników k ró tk o te rm in ow ego  kredytu  wekslow ego 
w ogólnej sumie 5 miljardów marek, z k tórej to  sumy 
ziem iaństwo Wielkopskie o trzym aio  2 miljardy marek, 
a wszystkie inne dzielnice—3 miljardy.

Z powyższej sumy 3 miljardów marek dla średniej 
i większej wiasności województwa wołyńskiego przypa­
dło z ogólnej repartycji 150 miljonów marek.

Kredyt powyższy nie ma charak te ru  kredytu  inwe­
stycy jnego  na odbudowę, na zagospodarow an ie  od ło ­
gów lub też na zakup inwentarzy, je s t  to  kredyt ob ro ­
towy dla silniejszych jedno s tek  gospodarczych, ze 
szczególnem  uwzględnieniem tych majątków, k tóre  
uprawiają większe ilości roślin okopow ych. Zbiór tych 
roślin je s t  nadzwyczaj kosztow ny i wyczerpał zupełnie 
środki ob ro tow e  rolników, realizacja zaś zbiorów oko- 
powizn nas tępu je  dopiero po nowym roku i pod k o ­
niec zimy.

Kredyt pom yślany zosta ł  w ten  sposób, że jes t  
p rzeznaczony  tylko dla członków odnośnych Związków 
Ziemian, k tó re  rozdzielają go pomiędzy swoimi człon­
kami i są żyrantami, żyrującymi weksle przed bankami. 
Drugie żyro daje  jeden z umówionych banków pryw at­
nych, a dopiero  weksel zaopa trzony  w takie dwa żyra 
je s t  dyskontow any przez P. K. K. P.

W s tosunku  do dzisiejszych warunków kredytowych 
kredyt powyższy jes t  niezmiernie dobroczynny, gdyż 
%  '"'0 banków włącznie z kosztam i manipulacyjnymi 
Związków Ziemian wynoszą do 4%  kwartalnie. Szkoda 
jedynie, że sum a przyznanego przez p. Ministra kredytu  
je s t  niezmiernie nikłą w stosunku  do po trzeb  g o sp o ­
darstw folwarcznych.

Związek Ziemian Wołynia, zgodnie z p o s tan ow ie ­
niem Zjazdu D elegatów  Oddziałów w dniu 7-vm lis topa­
da, dokonał repartycji ogólnej sum y 150 miljonów 
przyznanego  dla ziemian naszego  województwa kredy­
tu w następujący sposób:

Powiat Ł u c k i   23.000.000 mk.
Włodzimierski . . . .  22.000.000 „

„ Dubieński . . . . . 29.000.000 „
R ó w i e ń s k i   36.000.000 „

„ Krzemieniecki . . . .  16.000.000 „
Kowełski   14.500.000 „

„ O strogski   9.500.000 „
R epartyc ja  powyższych kredytów  pom iędzy p o sz c z e ­

gólnymi członkami Oddziałów, zgodnie z ich p o trzeb a ­
mi i przeznaczeniem  kredytu , będzie dokonyw ana 
p rzez  Zarządy poszczególnych Oddziałów, k tó re  p o n o ­
szą odpowiedzialność wobec zarządu głównego za kw a­
lifikowanie kredytu  tak pod względem prawidłowości 
repartycji,  jak również co do odpowiedzialności m a te r ­
ialnej.

Nowości wydawnicze.
St. Kruszewski,  inż. Ja k  m ożna zaoszczędzać opal 

w gospodarstwie domowem. Pod tym ty tu łem  ukazała 
się niewielka, lecz bardzo cenna broszura inż. St. Kru­
szewskiego, k tóra  m oże być niezmiernie użyteczna dla 
wszystkich, k to  in teresu je  się sprawą zaoszczędzenia  
coraz droższego  opału. Książeczka ta  t r ak tu je  o tern, 
jak palić w piecach dom ow ych i kuchennych, o spala­
niu drzewa i torfu, o gotow aniu  na gazie i o ogrzewa,- 

.  niu cen tra lnem .
Dziełko spo tkało  się z bardzo przychylną oceną  

w prasie  fachowej i m oże być polec tm e tembardziej, 
że au to r  daje szereg  łatwych i ogólnie z ro zum iany m  
wskazówek, nie pociąga jących za sobą  żadnych kosz­
townych przeróbek, a możliwych do zastosowani* 
w każdem gospodarstw ie.

B roszurę wydał „Mechanik", Warszawa, M arszałkow­
ska 46. Sprzedają  ją wszystkie księgarnie .

T a d e u s z  Gayczak, inż. O Spaw aniu Elektrycznem  
Metali. Warszawa N akładem  „Mechanika". J e s t  to  dzie­
siąta z rzędu broszur, jakie ukazały się w ostatn ich  
czasach  w druku nakładem  teg o  żyw otnego  wydawnict­
wa. Na 32 s tronach  obficie ilusrowanej książeczki 
au to r  na podstawie  w łasnego doświadczenia zaznajamia 
nas z współczesnemi m etodam i spawania metali zapo- 
m ocą  elektryczności. Po ogólnam omówieniu spaw a­
nia o porow ego  i łukow ego au to r  opisuje  szczegółow a 
urządzenia  s to sow ane  przy te j osta tn ie j  metodzie  
i daje szereg  ogólnych w skazówek pod tym względem. 
Szereg  przykładów praktycznych pochodzi głównie 
z zakresu  robót ko tb r sk ich ,  dokonyw anych w napra- 
wniach kolejowych, gdzie dzięki spawaniu e lek tryczne ­
mu zaoszczędzić^ m ożna znaczną ilość pracy i kosztów.

Podkreślić należy, że tem a t  ten nie był dotąd  w pol­
skich wydawnictwach technicznych poruszany, co tern- 
bardziej upoważnia nas do polecenia pracy p. Gayczaka.

Edwin Hauswaid , P ro fesor  P o li tech n ik i  w e  Lwo­
w ie .  W ykonywanie rysunków konstrukcyjnych • Norm y  
Tymczasowe. Odbitka z „Mechanika", Warszawa 1922. 
Rysunek, ten  międzynarodowy język techniki, wymaga 
zachowania szeregu  przepisów' i s to sow an ia  licznych 
oznaczeń umownych, o ile nie ma prowadzić do co ­
dziennych przykrych i kosz tow nych  n ieporozumień. 
W przeciwnym razie traci on prze jrzys tość  i p rzes ta je  
odpowiadać swym zadaniom. P raca znanego lwowskie­
go p ro feso ra  pośw ięcona je s t  u jednosta jn ien iu  panują­
cych pod tym względem poglądów i poda je  przy p o m o ­
cy cz te rech  tablic typowych rysunków technicznych 
szereg  podstaw ow ych wskazówek wykonawczych, k tó ­
re  nietylko k on s t ru k to ra  i kreślarza, lecz i każdeg* 
zawodowca, k tóry  ma z rysunkiem technicznym czy 
to  w biurze, czy w warsztacie  do czynienia zająć 
i za in teresow ać powinna.

Kronika życia wołyńskiego.
P o g rzeb  p u łk o w n ik a  R. B lum a  

w  R ów n em .
W dniu 4 b. m.  odbył  się 

w R ó w n e m  p o g r z e b  ś. p. '  pu ł ­
ko wn ik a  Rudol fa Bluma,  d o ­
w ó d c y  p i e c h o ty  dyw.  13 p.

Z m a r ły  był  p o p r z e d n i o  w ar- 
mji aust r jackie j ,  lecz, gdy  tylko 
zaczę ły  się walki o n i e p o d le g ­
łość Polski, wstąp i ł  d o  armji  
po lskiej .  W kon dukc ie  brał  udział  
cały garn izon,  a ulice, k t ó remi  
się przesuwał ,  były p r z e p e ł n i o ­
ne  t łu m e m .

Zma r ły  pad ł  of ia rą s w e g o  
obow iązku ,  gdyż  przeziębi ł  się 
na  m a n e w ra c h .  Os ie roc i ł  rodzi-

- T - i r M i / S P - T l r o ł - a  l i r o

W  sp ra w ie  rejestra cji o f ic e ­
ró w  rezerw y .

Min. s p r a w  w o js k o w y c h  gen.  
S o sn k o w sk i  w yda ł  n a s t ę p u j ą c y  
rozkaz:  Na m o c y  u s ta w y  se j ­
m o w e j  z dn. 17 czerwca  1919 r. 
„O spis ie  of ice rów" oraz  art.  
107 t y m c z a s o w e j  u s t a w y  „O p o ­
w s z e c h n y m  ob o w iązk u  s łużby 
w o js kow e j"  zos ta li  pow o ła n i  do 
rejes tracj i  w t e rm in i e  od  1 lip- 
ca d o  31 lipca b. r., wsz ys cy  
o b y w a t e l e  p a ń s t w a  polskiego,  
po s i a d a ją c y  s to p n i e  of icerskie  
względnie  r ó w n o r z ę d n e ,  bez  
wzg lędu  na to,  czy s t o p n ie  te

\\r a rm in rh  n h r v r h

polskich  fo rm ac ja ch  wo jsk owych,  
czy też  w armji  polskiej .  P o ­
m i m o  n a k a z a n e g o  te r m i n u  r e ­
jest rac j i  czę ść  of icerów zgłasza  
się do  niej j e sz cze  o be cn ie  — 
co p o w o d u j e  op óźni en i e  w y d a ­
nia listy s t a r s z e ń s t w a  of icerów 
rezerwy.

Z d ni em  1 grudni a  b. r. b ę d ą  
za m k n i ę t e  czynnośc i  r e j e s t r a ­
cy jne  w p o w i a t o w y c h  k o m e n ­
dach  uzupełn ień .  Po ty m  te rmin ie  
k o m e n d a n c i  P. K. U. żadnych  
zg łoszeń  p r z y j m o w a ć  nie będą .  
Listą s t a r s z e ń s t w a  of icerów r e ­
ze r w y  b ę d ą  objęci  ty lko  ci ofi­
c e row ie  rezerwy,  k tó rz y  z g ło ­
szą s i e  i e s z c z e  do  r e ie s tr a c i i
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przed ostatecznym  term inem , 
t. j. przed 1 grudnia b. r.

Ochrona pracy na W ołyniu.
Na m ocy rozporządzenia pp. 

prezydenta m in istrów , J. No­
waka, m in istra  pracy i opieki 
społecznej, L. Darowskiego 
i m in istra  spraw iedliwości, W. 
M akowskiego z d. 19 paździer­
nika 1922 r., opublikowanego 
w N° 94 Dziennika Ustaw z d. 
4 b. m. (pozycja 871), na wo­
jew ództw a kresowe, a w ich 
rzędzie i na W ołyń, zostały 
rozszerzone w całości wszyst­
kie dekre ty i ustawy o ochro­
nie pracy, o kom isjach roz jem ­
czych i t. p.

W ybory do sejmików  
powiatowych.

W edług obiegających pog ło­
sek wybory do sejm ików  po­
w iatowych na W ołyn iu  roz­
poczną się w n iektórych po­
wiatach po 15 b. m.

Nowy kurator wołyńskiego 
okręgu szkolnego.

Dowiadujem y się, że do tych­
czasowy p. o. kuratora okręgu 
szkolnego wołyńskiego p. Kazi­
m ierz Juszczakowski ustępuje 
że swego stanowiska i wraca 
na poprzednie w m in isterstw ie 
oświaty.

P. Juszczakowski rozpoczął 
urzędowanie w charakterze de­
legata m in istra  W. R. i O. P. 
na okręg wołyński w lu tym  
1921 r., załatw iając najprzód
w Warszawie przez l 1/., m ie­
siąca sprawy szkolnictwa 3-ch 
okręgów kresowych.

Zorganizowane w Łucku ku­
ra to rjum  O. S. W. rozpoczęło 
swe czynności w połow ie kw ie t­
nia 1921 roku.

Nowom ianowany p. o. kura­
tora d-r W ładysław Wasung 
dyrek to r państwowej szkoły 
zawodowej żeńskiej w Krako­
wie by ł w ciągu 11/2 roku de­
legatem m in istra  W. R. i O. P. 
na okręg nowogródzki.

D-r Wasung przyjeżdża do 
Łucka w dniach najbliższych.

Raut-bal na dochód Powiato­
wej Rady wyszkolenia rezerw.

W d. 18 b. m. odbędzie się 
w sali województwa raut-bal, 
urządzony przez Powiatową Ra­
dę wyszkolenia rezerw przy po ­
m ocy i przy łaskawem w spół­
działaniu kom ite tu  pań.

Rada pragnie z jednej strony 
spopularyzować wobec szero­
kiego ogółu swoje cele i zada­
nia. CO uczvnia nn W alinórski

i porucznik Czerniakowski, a na­
stępnie zasilić swoją kasę.

Raut będzie urozm aicony 
produkcjam i wokalnem i, a na­
stępnie przy dwiękach 24 p. p. 
odbędzie się zabawa taneczna.

Bufet urządzony będzie sta­
raniem i ze środków szanow­
nych gospodyń.

Przy ty lu  atrakcjach i wobec 
tak w ie lkiego celu, jakiem u słu­
ży Powiatowa Rada wyszkole­
nia rezew, raut-bal n iew ątp liw ie  
spotka się z poparciem szero­
kiego ogółu, k tó ry  tłumnie' po ­
śpieszy zaznaczyć swoją so li­
darność ze sprawą wyszkolenia 
rezerw dla skutecznej obrony 
ojczyzny.

K apita ły  czeskie w przemyśle 
na Wołyniu.

Dziennik W ołyński dowiaduje 
się, że w tych dniach w Łucku 
zawarto um owę m iędzy jedną 
z cukrowni wołyńskich, a za­
kładami p rzem ysłow ym i Szkody 
w Cżechach. Umowa ta ma 
doniosłe znaczenie ze względu 
na w ie lk i kapita ł, jak i zakłady 
Szkody wkładają w cukrownie. 
Obecnie dyrektorem  general­
nym zakładów Szkodowskich, 
jes t p. F. Gapusz, b. dyrekto r 
zakładów Grether. i Kriwanek 
w K ijow ie, znający dobrze po ­
trzeby i warunki przem ysłu na 
W ołyniu.

Ze związku ziemian W ołyn ia .
W dniu 7-ym b. m. odbył się 

w Łucku 5-ty z ko le i zjazd de­
legatów oddziałów związku zie­
mian W ołynia przy współudzia­
le zarządu, poświęcony spra­
wom bieżącym, z następującym 
porządkiem  dziennym:

1) Sprawozdanie finansowe 
za okres od 1/VI do T/XI r. b.,

2) nowe ustawy i zarządze­
nia w dziedzinie osadnictwa 
wojskowego i stosunków agrar­
nych na W ołyniu,

3) sprawa kró tko-term inow e- 
go kredyfu wekslowego, udzie­
lonego członkom  związku przez 
p. m inistra skarbu w sumie 
150 m iljonów  mk.,

4) sprawy organizacyjne,
5) wypracowanie regulaminu 

dla oddziałów i sprawa uzupeł­
nienia składu grem jum  sędziow­
skiego,

6) wolne wnioski.
Zjazd odbył się przy udziale 

16-tu przedstawicieli wszystkich 
oddziałów związku, prócz od­
działu kowelskiego, i powziął 
we wszystkich sprawach, posta­
wionych na porządku dziennym, 
miarndainp nrhw a łv ________

O tw arcie nowych urzędów
poczto wo-telegraficznych.
W W iśniowcu z dniem 25-go 

października został o tw arty 
urząd pocztowo - te legraficzny. 
K ierow nictw o tego urzędu d y ­
rekcja poczt i te legrafów  po­
w ierzyła  p. Stanisławowi W i­
niarskiemu.

Również w Kostopolu w pow. 
Rówieńąkim z dniem 15 b. m. 
będzie o tw arty  urząd pocztow©- 
telegraficzny pod kierow nictw em  
p. Bolesława P ietrkiew icza.

Zamiejscowe okręgi doręczeń 
nowych urzędów zostaną usta­
lone po porozum ieniu się ich 
k ie row n ików  z m iejscowem i 
władzami i instytucjam i.

Kursy maturalne w Kowlu.
K uratorjum  wołyńskiego ok­

ręgu szkolnego zezwoliło udzie­
lić zezwolenia na otwarcie kur­
sów m aturalnych z polskim  ję ­
zykiem  w ykładow ym  w Kowłu 
na czas od 1 listopada b. r. 
do 1 czerwca 1923 roku. Na 
stanow isku kierownika kursów 
kura to rjum  zatw ierdziło p. Sta­
nisława Jeleńkowskiego, radcę 
państw, izby kontro lne j w Kowlu.

Nowe stacje telefoniczne 
na W ołyniu.

W urzędach pocztowych w 
Kołkach, Ratnie i Turzyskach 
zaprowadzono służbę te le fon icz­
ną, połączoną z przyjm owaniem  
i oddawaniem telegram ów.

Liczba mieszkań na W ołynm .
Główny urząd statystyczny 

udzie lił prasie warszawskiej in­
form acji co do liczby mieszkań, 
i przeciętnej liczby mieszkań­
ców przypadających na jedna 
mieszkanie w Rzeczypospolitej.

Z zestawienia tego widać, że 
w w ojewództw ie wołyńskiem  
na wsiach naliczono podczas 
spisu jednodniowego w dniu 
30 września ub. r. ogółem 
262,407 mieszkań o przeciętnej 
liczbie osób w jednem miesz­
kaniu 4,2. W miastach i m iastecz­
kach naliczono 49,094 mieszkań, 
na każde zaś mieszkanie w y­
pada tu 3,6 osób.

W całej Rzeczypospolite j na­
liczono na wsi 3,794,037 m iesz­
kań a w miastach i m iastecz­
kach 1,453,580, przeciętna zaś 
liczba ludności na jedno m iesz­
kanie wyraża się w cyfrach 
5,0 i 4,3.

Polish american navigation 
Corporation.

M inisterstwo spraw zagranicz­
nych kom unikuje:

Zarejestrowane w Ameryce
 Tn\war7iicfu/A  r-yr-J r- D -----



 8_______________________ G _

kańskiej  żeglugi  morsk ie j"  ( P o ­
lish A m er ican  Naviga t ion  C or­
pora t ion )  z b a n k ru to w a ło  i z o ­
s ta ło  zl ikwidowane .  Sta tk i  t e g o  
to w a r z y s t w a  zosta ły  częśc iowo 
s p r z e d a n e ,  czę śc iow o zabrane  
przez rząd am eryk ańs ki .

O b e c n i e  w pras ie polskiej  w 
A m e r y c e  pojawiły się o g ł o s z e ­
nia n ie ja k ie go  M. Zam or sk ie go ,  
wz yw a ją ce  ak c jo na r ju sz ów  z b a n ­
k r u t o w a n e g o  to w a r z y s tw a  do 
d o p ła c e n ia  ok o ło  2 1/2 proc .  g o ­
tó w k ą ,  jeżeli  nie ch cą  żeby  p i e ­
n iądze  u l o k o w a n e  w akc jach  
t e g o  to w a r z y s t w a  były dla nich 
b e z p o w r o t n i e  s t racone .

W ed ług  o t r z y m a n y c h  przez 
min is te rs tw o  sp raw  zagran icz­
nych  w iad omośc i ,  o g ło sz eni e  to  
je s t  ob l iczone  na  ła tw ow ie rnoś ć  
szerokich  m a s  w y c h o d ź c tw a  p o l ­
sk ie go  i ma  c h a r a k t e r  o s z u k a ń ­
czy, a lbowie m p o s i ad acze  akcji 
ża d n y c h  rea lnych  korzyśc i  przez 
d o p ł a t ę  o s ią gnąć  nie m ogą .

Z tygodnia.
Sprawy polskie.

K andydatem  na p rezyd en ta  R ze­
c z y p o sp o l i t e j  z ramienia prawicy 
ma być podobno  poseł polski w P a ­
ryżu Maurycy hr. Zamoyski.

W sp raw ie  au tok efa lj i  k o ś c i o ­
ła p r a w o s ła w n e g o  w P o ls c e  dono­
si polska agencja  te legraficzna: p ry­
mas rumuński zawiadomił rząd po l­
ski, iż synod rumuński przyjął do 
za tw ierdzającej wiadomości u tw orze ­
nie au tokefa licznego  kościoła p ra w o ­
sławnego w Polsce, udzielając mu 
błogosławieństwa.

P rzed łu żen ie  p racy  w  w a r sz ta ­
ta c h  k o le j o w y c h  o 3 godziny uchwa­
liła rada ministrów na wniosek mini­
s tra  kolei. Pow odem tego  zarządze­
nia było to, że ze 100.000 wagonów, 
s tanowiących tabo r  kolejowy Polski, 
11 proc. wymaga obecnie  naprawy, 
W normalnych, p rzedw ojennych cza ­
sach  w stanie  tym znajdowało się 
zwykle najwyżej 3 1 proc.

Kronika polityczna.
P r z e d s ta w ic ie l s tw a  p o ls k ie g o  

w sejm ie  ło t e w s k im ,  ryski „G/os 
Polski" donosi: „Posłem na sejm od 
polskiej ludności Łotwy został wy­
brany ksiądz dziekan Bronisław Wie­
rzbicki (9863 głosów).

N astępnym  z kolei kandydatem  
je s t  sędzia p. J a n  Wierzbicki (9483 
głosów). Następnie  z kolei kandyda­
ci polskiej listy otrzymali;

Kiełpsz 9416. Wilniszewski 9411. 
dr. Biedrzycki 9265, Swyłan 9175, 
Dowgiałówna 9167J G iedroyć-Juraha  
9160, Wiścicki 9146, Łossan  9047, 
Bryc 8987, Supronowicz 8959, Kozi- 
czówna 8938, Jakubow iczow a 8916 
i Wiśniewski 8859.

Przyznano nam po obliczeniu gło­
sów tylko jeden  mandat. Sprawy, 
tej nie uważamy za os ta teczn ie  ro z ­
strzygniętą .  Głosy przy podziale
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3 osta tn ich  mandatów  nie obliczono. 
Należy się nam  m an d a t  drugi.

Prem jer bu łgarsk i p. S ta m b o -  
lińsk i w najbliższym czasie udaje  się 
w podróż  zagraniczną do B ukaresztu  
i Rzymu.

Prasa rum uńska podkreśla, że 
przyjazd prezydenta  minisnrów Stam- 
bolińskiego do B ukaresz tu  ma na 
celu zbliżenie się Bułgarji wogóle do 
Małej Ententy, zwłaszcza zaś do Ru- 
munji, ze strony  której rząd bułgar­
ski pragnąłby zapewnić sobie p o p a r ­
cie w sprawie uzyskania przez Bul- 
garję wolnego dos tępu  do morza 
Egejskiego w Dedeagaczu, wzamian 
za co Bułgarja zaofiarowuje Rumunji 
swobodny tranzy t tow arów  rum uń­
skich przez te ry to r jum  Bułgarji do 
morza Egejskiego. Prez. Stamboliń- 
ski pragnie uzyskać również zdjęcie 
sekw estru , na łożonego  na własność 
poddanych bułgarskich, mieszkających 
w Rumunji.

O n o w ej  s t o l i c y  w  Turcji o b ra ­
dowało w ubiegłym tygodniu zgro­
m adzenie  narodow e w Angorze. Wy­
brano subkomisje , k tó ra  ma zbadać 
k tóre  z trzech miast: Rngora, Smyrna 
czy Brussa kwalifikuje się najbardziej 
na s tolice państw a. Kwestja ta  p o zo ­
sta je  w związku ze sprawą Cieśnin.

Carlton Club, siedziba kon se rw a­
tystów angielskich, w którym  przed 
paru  tygodniami, zapadła decyzja, 
obalająca rząd koalicyjny, skończył 
właśnie dziewięćdziesiąty rok istnie­
nia. Założenie klubu nastąpiło  pod­
czas pierwszej reformy parlam entu  
i pod  jego  dachem skupiało  się 
zw arte  cen trum  przeciw inowacjom 
rewolucyjnym; począ tkow o mieścił 
się w Carlton Gardens i stąd jego 
nazwa.

Dzisiejszy lokal klubowy przy Pall 
Mali zbudowany został w r. 1856 w e­
dług planów braci Śmirke, którzy 
skopjowali b ibljotekę ś-go Marka. 
Polityczny rywal jego, Reform Club, 
jes t  również w stylu pałacu  włoskie- 
zbudowany. Wraz z założeniem Ca- 
rl tona podupadł zupełnie klub „White", 
który poprzednio służył jako miejsce 
politycznych zebrań konserw atys tów , 
a nas tępnie  otworzył podw oje  poli ty­
kom wszelkich odcieni.

J e d n ą  z najgłówniejszych przy­
czyn pow odzenia  klubu Caritona je s t  
jego niesłychanie zbytkow ne i k o m fo ­
rtow e urządzenie, Gdy inne kluby 
przes trzegały  mniej lub więcej wyłą­
czności towarzyskiej , dla Caritona 
decydujący byt p rzedew szystk iem  
m o m en t polityczny. Pierwszy wyłom 
nastąpił w r. 1912, kiedy ze względu 
na połączenie  się konserw atys tów  
i unjonistów liberalnych, postanow io­
no przyjmować na członków unjoni­
stów.

Przez z a jęc ie  W ła d y w o sto k u
przez armię rewolucyjną, republiki 
Dalekiego Wschodu spraw z jed n o c ze ­
nia daw nego imperjum carskiego 
postąpiła  znowu o krok dalej. Nowy 
bowiem p rezyden t republiki Dalekie­
go Wschodu, Kobieziew, zawiadomił 
telegraficznie rząd moskiewski że 
„masy robotniczo - włościańskie. R. 
D. W. i n iechce  dalej odkładać so- 
wietyzacji R. D. W. i oderw ania  jej 
R. S. F. S. R.“ wobec tego  obecnie  
na całem te ry to rjum  R. D. W. zos ta ją  
w prowadzone ustawy sowieckie. Jeśli 
się weźmie pod uwagę zupełną p ra ­
wie likwidacja republiki sowiecko- 
ukraińskiej, to  widzimy jak powoli 
„sobiranije ziemli russkoj"  p os tęp u je  
naprzód i jak po za naszą granicą
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wschodnią zaczyna odradzać się 
kolos moskiewski.

Kronika ekonomiczna.
P o lsk o  - rosy jsk a  k o n fe r e n c ja  

k o le jo w a ,  która  odbyła się n iedaw ­
no, dała n as tępu jące  wyniki: zawarto  
porozum ienie  w sprawie przewozu 
pasażerów , bagażu i ładunków przez 
punkty graniczne: 1) N iegore ło je—
Stołpce, 2) Witkowicze— Mikaszewi- 
cze, 3) Parinow o—Zahacie, 4) Rado- 
szkowicze — ftlechmowicze. P a saże ­
rów rosyjskich, bagaż ich i ładunki 
będą dowoziły koleje  rosyjskie do 
polskich punktów granicznych, na 
których będzie się odbywało spraw ­
dzanie dokum entów  i czynności cło- 
we; odw ro tn ie—-polscy pasażerowie  
i t. d. będą dostarczan i pociągami 
polskiemi do rosyjskich punktów 
granicznych. Oprócz tego  p o s tan o ­
wiono zaprowadzić kom unikację  b ez­
pośrednią  dwa razy tygodniowo na 
linji M oskwa—Mińsk—Stołpce, uzgo ­
dnioną z ruchem kolejowym na linji 
S to łp ce—W arszawa. Kwestja spławu 
po Prypeci w obie strony oraz  kw e­
stja komunikacji wodnej pomiędzy 
Kijowem i Pińskiem będzie załatwio­
na os ta teczn ie  na konferencji,  k tóra  
się odbędzie w W arszawie w grud­
niu r, b. z udziałem przedstawicieli 
rządu ukraińskiego.

II zjazd h o d o w c ó w  drobiu od­
będzie się w czasie wszechpolskiej 
wystawy drobiu w Warszawie w dniach 
24 i 25 listopada r. b. Celem zjazdu 
będzie naradzenie  się nad różnymi 
sposobam i podniesienia hodowli d ro ­
biu i rac jonalnego  uregulowania jego 
bytu. Prace zjazdu podzielone będą 
na 4 działy: 1) Hodowla drobiu, go łę ­
bi i królików i jej nauka. 2) Zebranie 
towarzystw i kół hodowców. 3) Hygie- 
na i leczenie drobiu. 4) Zbyt p ro du k ­
cji drobiowej. Uczestnikami zjazdu 
mogą być delegaci instytucji z rzeszo­
nych w kom itec ie  do spraw hodowli 
drobiu, członkowie kom ite tu  wystawy, 
ins truk torzy  i osoby, k tó re  zgłoszą 
swe uczes tn ic tw o w biurze wystawy 
drobiu—Warszawa, ul. Kopernika 30, 
do dnia 23-go listopada r. b.

Za j e d n o s tk ę  m on eta rn ą  rep.
ło t e w s k ie j  od dnia 1 listopada uw a­
żany jes t  , la t", równy 50 rublom 
łotewskim. Bank Łotwy wypuścił 
w obieg tym czasow e znaki pieniężne 
o wartości 10 latów.

Ze świata.
N ow a  w y p raw ę  na E verest  p o ­

stanowili podjąć uczestnicy s toń  
czonej w lecie wyprawy. N iestrudze­
ni badacze, którzy  podjęli ciężkie 
zadanie dotarcia  do szczytu n iebo­
tycznego  Everestu , nie zrażają  się 
ż a d n e m i  przeszkodam i, największe 
trudy i niewygody nie ods trasza ją  
ich od urzeczywistnienia pow zię tego 
zamiaru. J a k  wiadomo, wypraw było 
już dwie, a druga przyniosła wyniki 
o tyle od pierwszej pom yślniejsze, 
że kierownicy jej postanowili podjąć 
jeszcze  wyprawę trzecią, mając, nie- 
p łonną nadzieję, że nabyte  już do­
świadczenie oraz u torow anie  zna­
cznej części drogi, doprowadzi na­
reszcie do celu.

Z wyników, osiągniętych podczas  
drugiej wyprawy, zdawali sprawę jej 
przywódcy, gen. Brude i pułk. Sdrutt,  
oraz ich tow arzysze  p. Mallory i k a ­
pitan Finch, na których cześć odbyło 
się zebranie  powitalne w londyńskiej
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Central Hali, urządzone przez królew­
skie Tow. Geograficzne, wespó! 
z Klubem Alpejskim. Uczestnicy wy­
prawy wygłosili na zebraniu cztery 
obszerne  odczyty. Ze sprawozdań 
tych wynika przedew szystk iem —i to 
je s t  m oże najważniejsze—że wypra­
wa w ciągu lata dotar ła  do w ysokoś­
ci 27.000 st. blisko, nie używając 
tlenu,zaś pp. Mallory i Finch, przy 
zas tosow aniu  tlenu, dostali się aż na 
niedościgłą do tychczas wysokość 
27.235 st., czyli, że wierzchołek był 
już tytko 1,700 st.  nad nimi.

Wśród nieopisanych trudów, m a­
rznąc, chorując w lodowatej a tm o ­

sferze walcząc z grożnem i n iespo­
dziankami a tm osferycznem i,  pogoda 
bowiem, jak orzekł p. Mallory „spra­
wowała się bardzo ź le '  na tych za­
wrotnych wyżynach,—badacze  o d n a ­
leźli wałściwą drogę, prow adzącą  do 
szczytu  i otrzymali od rządu ty b e ta ń ­
skiego pozwolenie urządzenia t r z e ­
ciej wyprawy w roku przyszłym.

R ęk o p is  „Fausta" przesłany przed 
wojną na w ystawę w Ljonie i wraz 
z różnymi przedm iotami przesłanymi 
z Niemiec na tę  wystawę zasekwe- 
strowany przez rząd francuski z chwilą 
wybuchu wojny, ma być obecnie

sprzedany w drodze p rze targu  publi­
cznego. W sprawie tej o s t ro  wystąpił 
Temps, dom agając się, aby relikwje 
po G oethem  były niezwłocznie o d e ­
słane do domu im. wieszcza we, 
Frankfurcie, gdyż honor Francji,  pisze 
dziennik, nieścierpi,  by gwałt ten 
został dokonany. Przedmioty, k tóre  
pow ierzono  nam przed wojną, nie 
mogły podlegać postanow ien iom  wo­
jennym.

W o sta n im  c ią gn ien iu  „nniljonów-
ki“ wylosowany został Nr.4.250.83S.

U p r a w a  w i k l i n y  koszykarsk ie j  przynosi  znaczny zysk i większy niż przy 
uprawie  pszenicy.

Przeprowadzamy badania terenów pod p lantacje  w ikliny koszykarskiej .
Urządzamy wzorowe p la n ta c je  wikliny.
Szacujemy istniejące p la n ta c je  wikliny.
Nabywamy wiklir.ę koszykarską  z .plantacj i  przez nas urządzonych.
Organizujemy w arsztaty  koszyk arsk ie .

m u l a  wyrsbów loszykankit l i  „ i i m i e f i i i j i f
p o czta  N o w e  B rzesk o  ziemia Kielecka. ,4

l
5p-*

SEROVAC„>|KKI IV A l
L A B O R A T O R J U M

M o i o - I t k a R k i t  I li tg je M Z B O -b a b te r io lo g im
p o d  k iero w n ic tw em

Dział: Chemiczny

Dr. J a n  O p i e A s k i
zaprzysiężony 

chemik sądowy

Dział: Bakterjol.-serol.

Dr. Zdzisław M s i a g
Doc.

Uniwersytetu

Lwów, ul. Senatorska 1. 5.
T elefon  Nr. 107.

przy współpracownictwie sił fachowych we wszyst­
kich działach — wykonuje: Badanie chemiczne
i mikroskopowe-, moczu, plwocin, treści żołądko­
wej kału, krwi, mleka i t. p. — Szczegółowe ba­
dania przem iany materji. — Badania bakterjolo- 
giezne: wydzielin, wysięków, krwi, nalotów i t. p.— 
Badania serodjagnostyczne: p róba W assermanna, 
Vidala i innych. Badania histologiczne tkanek  cho­
robowo zmienionych. Badania hygieniczne: Roz­
biory wody do picia, wód mineralnych, środków

spożywczych, wód ściekowych i t. p. ^
I

N a żądanie dostarcza się rurek i naczyń jatow ych  T
do pobrania i przesyłki prób.

M łocarn ie ,  Kieraty.. S iec zk a r ­
nie, P a r n i k i ,  Wialnie,  Ule, 
Wirówki,  Masielnice ,  Młyny- 
ś r u t o w n i k i  m ie lą ce  białą 
m ą k ę ,  Pługi, B rony ,  Kosy d o  
w szys tk ich  s ie cz k a rń ,  L e m i e ­
sze  i o d k ła d n ic e  d o  p ł u g ó w

poleca:

S i m o  f i o l o i t z o - T e i l i D i n o c

l a l .  S i .  N a w a H i
SP.-Z OGR. ODP.

Warszawa, ul. Kredytowa i .
Oddziały: w  B ia łym stoku  i D aw idgródku.

T
Odsprzedającym ulgowe warunki. 7



s t a lo w e  od  20 do  150 m m .,  — STAL ra p id o w a ,  DYAMEN- 
T OW A C h ro m o w a ,  M a n g a n o w a  i t .  p. — DRUTY s ta lo w e  — 
BLACHA s ta lo w a  w ró ż n y ch  g r u b o ś c ia c h  w y ro b u  św ia to w e j

„  M w  »» w  ~ w  w — ______  slaWy Fabryk i  stali  B racia  B óh ler ,  o ra z  w sze ik ie  m a s z y n y
ś lu sa rsk ie  i s to la r s k ie  i p rzy rz ą d y  do ty c h ż e  j a k o t o :  p ^ g a U o w e  p i t y  ^ ś m o w e  w i ^ t ą k i ,  gwintowniki,
p rzy rz ą d y  m ie rn icz e  i t .  p. z p ie rw sz o rz ę d y c h  firm ĄT)QIJp WiETCt'lY U ek erta  4.
r •   u cLr \ r » A  nn Ma nnnkkp *■ ’
ys i  z . y  i j  11     r  i ‘ m  m  a .  ■ ^  a  a  _i J* Jl. ■ w  m.

zag ra n ic z n y ch .  N a jw iększy  sk ład  na  M a ło p o ls k ą  m * 1
Sklep In i .  St. K lim owicz i A dolf  W ietch y  ul. Kopernika 11.

750 - 10- 3 .

F V r - ' l  A T P  * ~ 7 \ f  a P a r a t Y ortopedyczne,  gorsety na skrzy- 
\ J  fSjr 1 I  I r  /  Y  wienie kręgosłupa wykonuje najszybciej 
I  * I  1— * * j najtaniej FABRYKR ORTOPEDYlZNR

FILIPA LINKA, L W Ó W ,  ŁY C Z A K O W SK A  19 (oficyny).

Tow. Akc.

Byjpsirc
D o s t a r c z a  pap ie ry :

p a k o w e ,  k o l o r o w e ,  o k ł a d k i  i k a r to n u  t e k t u r y  i n t r o l ig a t o r s k ie .
Preclstawicielstwo w e  Lwowie, 
O t t o n  L ib e r d a ,  ul. B e m a  4. 

Zakupuje przez przedstawiciela w sze l­
k iego rodzaju odpadki papierowe, jak: "j1 
makulaturę, odcinki, akta, skrypty i t. p. m 

A d res  tel.:  P a p y r u s .  in

O głoszen ie .
Na z asad z ie  a r t .  1401, 1402 U. P . C .  i ar t .  1239 

* X c 7 1 Zb. Pr. Ros.  S ąd  P o k o ju  i! O k rę g u  p o w ia tu  
L u ck ieq o ,  z iemi W ołyńsk ie j  w zyw a s p a d k o b ie rc ó w  J a n a  
s y n a  S t e f a n a  S k ą p sk ie g o  z m a r łe g o  27 lipca 1915 r. 
w Ż y to m ie rż u ,  a ż e b y  w c iągu 6 m ies ięcy  o d  dnia 
o q io sz e n ia  n in ie jszeg o ,  zgłosil i  p r a w a  sw o je  do  p o z o ­
s t a łe g o  p o  jeqo  śm ierc i  n i e r u c h o m e g o  m a ją tk u ,  z n a j ­
d u ją c e g o  sią  w m. Ł u ck u  przy  ul. K arm el ick ie j  Nr. 5

S zu lc .
S ędz ia  P o k o ju  1 O k rę g u  

pow . Ł u ck ieg o .772— 1— 1

O głoszen ie .
Sąd P o k o ju  1 O k rę g u  pow. Ł u c k ie g o  o g ła sza ,  ze 

J a k ó b  s. T y m o t e m r a  K o ro b c zu k  w dniu 14 s ie rpn ia ,  na  
m o c y  ar t .  19 ust .  z dnia  2 l ipca 1920 ro k u  o z w a lc z a ­
niu lichwy w o je n n e j  za żąd an ie  n a d m ie rn y c h  cen  za 
k a r to f le  sk a z a n y  z o s ta ł  na  g rzyw ny  w ilości 5.000 mk. 
i na u isz cz en ie  p ię ć s e t  mk. o p ła ty  S ą d o w e j  z z a m ia n ą  
w raz ie  nie w y p łaca ln o śc i  na  10 dni a re sz tu .  Spr.  K ar­
na Nr. 420 1922 r. S zu lc  '

S ęd z ia  P o k o ju  1 O k rę g u  
pow. Ł uck ieg o .

Hn nnvinriania d w a  o b ra z y  p ę d z la  w ło sk ieg o  m a la rz a  O G  w m m  P. M ass in o  w ra m a c h  d ę b o w y ch .  Brodzki,  
Łuck, R ó w ie ń sk a  8. 7 6 6 - 2 - 2

Taśmy
do maszyn do pisania poleca

H. HALPER
W A R S Z A I f  A ,  Senatorska 6, m. 56 ,  

Telefon 150-69.

Tamże kupno i sprzedaż wszelkich maszyn 
d o  p i s a n i a .

DOM HANDLOWY
„POLONJA"

Stowarzyszenie sztabowy tli o f ice rów  Wojsk polskich
EKSPORT i IMPORT: ziemiopłodów, p a ­
szy, zboża, drzewa budulcow ego i o p a ło ­
wego. D ostaw a dla instytucji wojskowych.

li ia a no, iii. Miiliatta, UW SlawtairtL t
ftdres dla depesz: Grodno „ P o lo n ja “.i>

n . i n m n r i n n i n  c h a r a k te r ,  za le ty ,  wady, k im  j e s te ś ?PlZGZI19tZ(!lll2, Kim być m o ż e s z ?  O k re ś la  Szyller-
S zkoln ik  ( a u to r  p rac  n au k o w y ch ) .  Napisz  w łasno-  
re c z n ie  nazw isko ,  a d re s ,  n a ty c h m ia s t  o t r z y m a s z  
w ia d o m o śc i  g ra t is .  O so b iśc ie  p rz y jm u je  o d  12-7. 
N adzw ycza j  c ie k aw e j  t r e ś c i  książki.  K a ta lo g  ilu | 
s t r o w a n y  d a rm o .  Na w y sy łk ę  d o łączy c  z n a c z e k  m 
p o c z to w y .  Adres:  P sycbo-O rafo log  S zy lle r-S zko lm k ,  ^  
W arszaw a, P iękna  25, róg  M arsza łkow skie j. £

K upujcie pożyczkę  # 7 o  złotą.

I
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Ż ąda jc ie  ofert!

Polskie Towarzystwo Zakładów Drukarskich na Wołyniu |

„POLDRUK” — '
(S p ó łk a  A k cy jn a )

w Łucku, ul. Jagiellońska 60.
W y k o n y w a  w sz e lk ie  ob sta lu n k i w  z a k r e s ie  rob ót  
drukarsk ich : druki, ta b e le , sp ra w o zd a n ia , kw itarju*  
sz e , k s ięg i (h a n d lo w e , m a g a z y n o w e , to w a r o w e  i bu- 
c h a ltery jn e), b roszu ry , p o d ręczn ik i szk o ln e , b la n ­
k ie ty  i k o p er ty  firm ow e, b ile ty  w iz y to w e , e ty k ie ty , 
a fisz e , a n o n sy , z a p r o sze n ia , rep ertorja , o r a z w sz y stk ie  
druki d la  P .P . R e je n tó w , A d w o k a tó w  i R o ln ik ó w .

Wykonanie szybkie i staranne!!! 
Na żądanie wielobarwne.

i =i
Żądajcie ofert! |

====_ -dl

Konkurs.
Kierownic two Rejonu Inżynierji  i S a p e r ó w  

w R ó w n e m  ogła sza  k o n k u r s  na p r z e p r o w a d z e ­
nie k api ta ln ego  r e m o n t u  3-ch b u d y n k ó w  P. K. U. 
Nr. Nr. 14, 488 i 238 w Krzemieńcu .

Ś lep y  kosz to ry s ,  warunki  og ó ln e  i sz c z e g ó ł o ­
we informacje,  m o ż n a  o t r z y m a ć  w Kierowni­
c twie  Rejonu  Inżynierji  i S a p e r ó w  w R ó w n e m .  
Ofe re nc i  życzący  s o b ie  wziąść  udziła w w y m i e ­
n io n y m  kon kur s ie ,  p ros zen i  są ofer ty  o p a t r z o ­
n e  o p ł a t ą  s t e m p l o w ą  w k o p e r t a c h  lakiem za- 
p i ę c z e t o w a n y c h  z łożyć  w Kierownic twie  Rejo­
nu  Inż. i Sap.  w R ó w n e m  na S u c h a r ó w c e  
o b j e k t  Nr. 639 d o  dnia 25 l i s to pada  b. r. godz .  
12-ta z n a p i s e m  „Ofer ta  na w y k o n a n i e  k a ­
p i t a ln e g o  r e m o n t u  w b u d y n k a c h  P. K. (J. w Krze­
m ie ń c u " .  W oferc ie  w inno  być w yr aźn ie  za ­
z naczo ne ,  że sk ład a j ący  t a k o w ą  przeczyta ł  
p r zep i sy  „O gól ne  w arun k i"  i z g adza  się p o d ­
p o r z ą d k o w a ć  im wzupełnośc i .

Przy sk ładaniu  of e r ty  na leży wnieść do 
na jb l iższego  Oddzia łu P. K. K. P., względnie  
Kasy  S k a r b o w e j  na r a c h u n e k  S ze fos tw a  Inż. 
i Sap .  D. O. K. II wad ju m  w wyso kośc i  5 %  od 
o f e r o w a n e j  su my ,  kwit  zaś  do łąc zyć  do  ofer ty .

Równe,  dnia 7 l i s t opada  1922 r.

K&LFXA

* \o szc zą d f t ic ie  
n o s z ą c

i  x e 1 c / w  k i
k d  u c hm  ko we

m

F a l i i - K u u i k  (Sp. s ir .  ofli.)
Skład M i p s :  P o z n a ń . Kanałowa IB. tel. 60-18.

752 - 3 —3

771— 1-

Kierownik  Rejonu Inż. i Sap.
-1 ( —)  Inż. W achow sk i  u. w. VIII r.

SKŁRD i WYTWÓRNIf l

F I  I T F F ?  m ęskic h  i damsk ich ,  wybór  
1  v J  1  H i i \  galanterj i  fu trzane j  po leca  ,

Kuśnierz, Warszawa. Kowy-Śwlal 21.
T e l e f o n  274-13.  K u p n o  w s z e l k i c h  f u t e r  s u r o w y c h  o r a z  s k ó -  O  

r e k  z a j ę c z y c h  w  k a ż d e j  i l o ś c i .  i"-
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Skandynawsko - Am erykańska Linja
S C A N  Di NRVIMM AMERICAN LINE 

W arszaw a, S e n a t o r s k a  35.

W ygodną  i szybką podróż do N ow ego Jorku
mają pasażerow ie,  

którzy p o d r ó ż u j ą  

naszym i,- z n a n y m i

p o sp ieszn y m i o Krę­

tam i p asażersk im i,

F rederic  VIII,

O scar  II,

H eli ig  OIav,

i U n ited  Sta tes ,

które odchodzą co tydzień.

O k c a s y  i z e ló w k i  g u m o w e

B E R SO N
sa, irw ałe i zachow ują, e le g a n c je

o oL uw sa

(Ep. 2 e n .  odp .)  =  ceitrala: Kraków, Straszewskiego l

POLSCY i ROSYJSCY EMIGRANCI!
Form alności związane z wyjazdem do Ameryki, są bardzo trudne! Zwracajcie listownie lub osobiście  do naszego  
hinra WARSZAWA SE N A T O R SK A  35 (obok Posels tw a Amerykańskiego), a o trzym acie  najdokładniejsze 
in form acje  Wszyscy pasażerow ie , którzy jeszcze  nie byli w Ameryce, powinni na tychm ias t  listem poleconym  
u b  osob  ście d o s t a r c z y ć  do naszego  b iu r a  s w o je  a f f id a v i ty .  To jes t  konieczne ula ego, byśmy się mogli 

zwrócić o os tem plow anie  affidavitow do Urzędu Emigracyjnego w Warszawie, k tóry  poleci s ta ro s tw u  wydanie 
f u b  p r z e d ł u ż e n i  paszpor tu .  Bardzie, szczegółowe informacje  osobiście lub listownie bezpła tn ie  wysyłamy po 
przesłaniu adresu  Ci. którzy już w A meryce byli (reemigranci winni niezwłocznie porozum ieć  się z nami, gdyz 
p '  oni maja. p i e r w s z e ń s tw o  d o  o t r z y m a n i a  w izy  n a  w y ja z d  d o  A m eryk i .

Cena szyfkarty 3-cią klasą z Warszawy do New-Yorku wynosi 106 doi.
Najwygodniejsza nasza 11 klasa wynosi 130—135 doi.

HMERYKFIÓSK1 PODATEK PO GŁÓW N Y  W Y NO Si 8 DOI.. 777—0—1

P R E N U M E R A T A  w y n o s i :  m i e s i ę c z n i e  400 m k „  k w a r t a l n i e  1200 m k. .  n u m e r  p o j e d y n c z y  100 mk.

O G Ł O S Z E N I A  p r z e d  t e k s t e m , :  c a t a  s t r o n i c a  42.000 m k. .  p ó ł .  s t r o n .  21 .000  m k. .  t r z e c i a  c z ę ś ć  s t r o n .  14.000 m k .,  ć w i e r ć  s t r o n .  10.500 mk. 
ć s . m k a ^  m k.  S z e s n a s t k a  2.625  m k ,  p o  t e k ś c i e :  c a ł a  s t r o n i c a  24.1*0 m k. ,  p ó ł  s t r o n .  12.500 m ^ . r z e c i a  c z ę ś ć  s t r o n .  .000 m k „  c w t . r c  s t r o a .  

6 000 mk ó s e m k a  3.000 m k. .  s z e s n a s t k a  1500 m k ,  w  t e k ś c i e :  c a ł a  s t r o n i c a  48.000 m k.,  p ó l  s t r o n .  24.000 mk. .  t. d .  o d p o w t e d n t o .

D l a  firm c u d z o z i e m s k i c h  c e n y  p o d w ó j n e .  K a ż d a  p o d w y ż k a  t a r y f y  o b o w i ą z u j e  w s z y s t k i e  p r z y j ę t e  o g ł o s z e n i a  o d  d n . a  z m t a n y  c e n  b e z  u p r z . d -

n i e g o  z a w i a d o m i e n i a .
D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A  i k o m u n i k a t y :  p o  10 mk. o d  k a ż d e g o  w y r a z u .

N a k ł a d e m  i d r u k i e m  S p ó ł k i  A k c y j n e j  P o l a k i e g p  T o w a r z y s t w a  
Z a k ł a d ó w  D r u k a r s k i c h  no W o ł y n i u  ( „ P o l d r u k " ) .

Redaktor-Wydawca R yszard Lenartowicz.


